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Bolszewicy chcą zmylić czujność Polski 3
Przesilenie gabinetowe w Rumunii!

Koalicya a Rosya.
Lwów, 28 lutego-

(d ) Problem rosyjski staje się coraz wyraźniej 
osią 'dzisiejszej polityk1 światowej. Od pewnego 
azasu zatrudnia on mmysty całego świata a sze­
reg doniosłych wypadków poplityoznych chwili o- 
becnej grupuje się około niego, jatao około punktu 
centralnego.

Wybhnym wjrazieim aktualności problemu ro­
syjskiego bjła sławna decyzya koałicyi pojęcia  
stosunków handlowych z Rosyą.. Lecz nie ona za­
początkowała nowy okres pot tyki współczesnej; 
raczej była cna następstwem toczących się od pe­
wnego czasu poza parawanem ofieyalnej polityki 
rokowań. Tym nieofiicyalnyrn rokowaniom' nadała 
jednak swym ofieyainym Charakterem cechę wy­
darzenia par exce'llence politycznego i postawiła 
odrazu cala kwestyę rosyjską na porządku kardy­
nalnych problemów politycznych cnwlli bieżącej.

Od! chwili powzięcia postanowienia nawiąza­
niu stosunków handlowych było rzeczą niewątpli­
wą, iż w istosunku do Rosyi koa^gya zmienia 
front. Bo, jak ji:<ż kilkakrotnie podkreślaliśmy, na­
wiązanie stosunków gospodarczych, ‘w obecnym 
okresie polityki światowej, opartej na podłożu go- 
spodarczem, oznaczało mimo wszelkie naiwne ko­
mentarze, jakie nas z Zachodu dochodziły, zmianę 
frontu politycznego. Niewypowiedzenie tego je­
dnak przez koalicyę wywołać musiało szereg nie­
jasności, dotkliwie odczuwanych zwłaszcza przez 
państwa, która, jak Polska, bezpośrednio sąsiadu­
ją z Rosyą i wobec sytuacja w jakiej się znajdują, 
ustosunkować się mniszą jasno i niedwuznacznie do 
swego sąsiada rosyjskiego.

To też wobec nawiązania stosunków handlo­
wych z Rosyą stanęła koalicya przed pytaniem za­
interesowanych państw, co oznacza krok ostatni
— 'alkip są jego komsekweneye polityczne i jak się 
zachowa keahcyą wobec państw, są»- 
siadmJących z Rosyą, i poozstających z nią nadal 
na storni,r wojennej.

Takie pytanie, postawione koałicyi, były jej 
może nie na rękę. Bo zmuszały ją do zdeklarowa­
nia się, które o tyle było dlla niej trudne, iż w łonie 
samej ikoaiicyi — jak wnosić można z całego sze­
regu szczegółów — nie nastąpiło dotąd ustalenie 
wspólnej platformy w sprawie stosunku do Rosyi
— wystarczy wskazać na odmienne poglądy Fran 
cyi i Anglii; — leetz, co ważniejsza, nawet tak zde 
cydowany zwolennik nawiązania filu tk ó w  z Ro

Ciąa ( al.ô y na sir. 2-giej.

Rząd sowiecki chce zmylić czujność Polski j

Wiedeń, 28 lutego.
(Telef.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: Panuje tu 

ogólne przekonanie, Iż bolszewicka propozycya 
pokojowa, poczyniona w Polsce, ma na celu zmy­
lenie czujności wiedz polskich i zyskani nc cza­

sie, celem przegrupowania wojsk na fronefie. Ak-
cya podjęta przez wojska polskie na froncie podoi 
skwn, wy.wo>ała wieiikie zaniepokojenie w sztabie 
bf ljszewickimi, ktpremu w ten sposób pomiesza­
no szyki.

Bolszewicy sprowadzają posileni, wzmacniając swój front!
Warszawa, 28 luitego.

(Telef.). Cm) Wiadomości, otrzymanie tu z wia­
rygodnego źródła stwierdzają, że bolszewicy spro- 
waizają coraz nowe posiłki na froncie poleskim. 
Na froncie litewrko-bia 1 or uskim wzięto iuż z na­
szej .sihrony jeńców z njowych dywiżyi, przyby­
łych świeżo z południowej Rosyi. W rejonie fron­
tu liitewsko-Matorufkiego znajdują sic nadto 2 no­

we dywiilzye bolszewickie. Bolszewicy wzmacniają 
się slin.e nu terenach Południowych. Dowództwo 
bolifżeiwibkie prowadzi konsekw eatnće aftaki na 
Latyczów świeżo ściągnięte™; sdami, wśród któ­
rych znalduje się 6 pułków piechoty, artylerjra i 
podaągf pancerne. Równocześnie w tej samej oko­
licy pojatoiłia s'ę nowa dywizya, sprową-azono 
z frontu djeriiikicoiwskiego.

Przesilone gabinetowe w Rumun*!.
Wiedeń, 28 łutego..

(Telef.) (fr.) Z  Bukaresztu nanoszą: Rząd ru­
muński przez ywa silny kryzys. Panuje tu ogólne 
przekonanie, ;ż obecna większość rządowa nie po 
siada odpowiednich łudzi dla skompletowania ga­
binetu.

Wiedeń, 28 lutego.
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Minister 

wojny Raszkanu i minister handlu Bontescu podali 
się do uymisyi. Na posiedzeniu rady ministrów 
członkowie rządu oświadczyli, te powody, dla 
których minister wojny podał- się do dymisyi 
a mianowicie: sytuacya nad Dniestrem i nieodpo­

wiednia zarządzenia rządu w tej kwesty! nie ma­
ją dostatecznej podstawy. Minister Raszkanu o  
świadczył jednak, iż fwdtrzymuje zarzuty i stanc 
węzo żąda dymisyi-

Wiedeń, 28 lutego.
(Telei.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: W parla­

mencie rumuńskim zażądał niedawno mjmster fi­
nansów Vlat rozwiązania głównej kwatery ru­
muńskiej oświadczając, iż albo członkowie szcabu 
zostaną usunięci, albo on sam peda się do dymi­
syi. Vłat żąda obecnie demobdizacyi tych ełiemen 
tów w armii, których jedynem zajęciem Jest Jeż­
dżenie automobilami

M o b i l i z a c y a  G a l i c y a n  w  R o s y i !
'Lwów, 28 lutego, 

(zet) ..Sławianskaja Za.rija“ donosi:
W Jekaterinodanze ogłoszono mobbizacyę. U- 

chodźcy i inni pochodzący z Prykarpackiej Rusi,

by ii poddani monarchii austmo-węgierskiej od1 19 
do 34 lat włącznie podlegają mobilizacyi i są prze­
znaczeni do słowiańskiego puiiku strzelców.

F o l s K a  o r g a n i z u j e  w o j s K o  r u s l l i e  !
Lwów, 28 lubego, 

(zet) ..Wpered^dynosi z Kamieńca Podolskiego: 
■— Dzięki staraniom głównego pełnomocnika 

władz** polskie pozwoliły ™ pozostanie w  Kamień

cu Podolskim następującym kategoryoin Gali- 
cyan: profesorom i studentom uniwersytetu!, urzę­
dnikom, osobom, wstępującym do wojska ukrańfi- 
skteso i wszystkim, mającym stałe zajęcia.
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syą, Lloyi Geo-ge, spfrttuis mrwens dzisiejszej po­
lityki światowej, a iuż niewątpliwie ojciec duchoto 
wy zmiany frontu koaikyi w stosunku do Rosyi, 
bardzo niechętnie oświadczyłby się zdecydowanie 
o stosunku dn Rosyi, dla niego bc-wiiem problem ro­
syjski jest eksperymentem, przeprowadzonym na 
niezwykle wielka skalę, eksperymentem na olbrzy 
mie społecznym, któremu na żntfię Europa. Z mo­
wy jego, niedawno wygłoszonej wynika, iż posta 
wił on tezę, której słuszność pragnie udowodnić 
wspomnianym właśnie eksperymentem, tezę, iż 
bolszewśzm zniszczyć, a przynajmniej unieszkodli­
wić można nie przez jego zwalczanie, lecz przez 
tolerowanie go. Zasadę tę stosował Lloyd George 
od dłuższego czasu we własnej ojczyźnie w dzie­
dzinie zjawisk społecznych, w ten mianowicie spo­
sób. iż prądów radykalnych z 'eguty nie zwalczał, 
ale im tokował w przekonaniu, iiż tą droga najła­
twiej stępi ostrze radykalizmu,. Otóż łę zajadę 
zamierza on stosować i dziś wobec bolszewizimu 
osyiskiego, przestając go zwalczać. Sądzi, iż ta 

drogą boiszewdzm rosyjski nawiązaniem stosun­
ków handlowych ze światem zostanie najłatwiej 
podmułony, na Zachodzie zaś zapobieżenie droży- 
źnie przez rzucenie na rynek towarów rosyjskich, 
wpłynie kojąco na ruchy socyafne. Koałicya więc 
dSokonuje obecnie ciekawego na ciele Rosyi1 ekspe­
rymentu. W tern stadium wdbeo niezua‘omości 
wyniku truano jej i bardzo nie wygód”Je dekiairo- 
wać się.

Lecz wypadki polityczne prą nieustannie dlo ta 
kiego zdeklarowania się. Bo oto dwa: sprzymierzo­
ne z mocarstwami1 enljenty państwa, Polska i1 Ru­
munia, zagrożone zostały eksperymentom koali) 
cyi dotkliwie, i musiały przed swą dalszą decy- 
zyą co do wojny, czy pokoju z  Rcsyą, uzyskać ja­
mą. niedwuznaczną odpowiedź boalicyi na pyta: 
nie: Jaki Pędzie odtąd jej ,c+osunek polityczny do 
Rosyi oraz do państw, pozostających r Rosyą na 
stopie wojennej.

Na pytanie to odpowiedzieli już dwaj k.eruijący 
mężowie stanu, Miberand i Lloyd George, a obec­
nie zabrała głos w tej sprawie Najwyższa Rada 
koalicyjna. Oświadczenia te pokrywają się rraogól 
z sobą, co — jako w rażone w języku dyploma­
tycznym — oczywiście nie daje jeszcze podstawy 
do przyjęcia, iż w kwestyi rosyjskim jednomyśl­
ność w fonie koalicyi rzeczywiście została os'ą- 
gnięta.

Jakiż jest tedy — na podstawie uchwały Naj- 
v. Tższej Rady koalicyjnej — ofieyalny stosunek 
5vOa3icyi do Rosyi? Rada koalic. podtrzymuje na 
razto swe pierwotne w tej mierze oświadczenie, 
tż będzie wedle s,:f .popierała handel między Rosyą 
b reszką Euiropy, atoli bez rów,poczesnego złago­
dzenia stanowiska politycznego; trwa zatem, na­
dal oricyalnie — podkreślamy to sitowo ostatnie, 
gdyż wiadomości o nieoficyaluych rokowaniach z 
Rosyą ani na chwilę n:e przycichnęły — na stano­
wisku, którego utrzymanie jest, jak to tuż pewsze 
cbrnie zaznaczono, absurdem; nie można bow <em 
być z kimś na snopie wojennej, a równocześnie 
..wedle j$ f‘ popierać handel z tym fcraifem nieprzy 
atielskkn; na to nie pozwą'a dzisiejsza struktura 
międzynarodowych stosunków g< spodarozych. U- 
chwała Rady Najwyższej idzie atoli dalej; w for­
mie wprawdzie negatywnej podaje warunki, pod 
którymi gotowa jest nawiązać z Rosyą stosunki 
polityczne. Są to: zaprzestanie okrucieństw boisze 
wickjeh i przystosowanie się sowieckiego rządu 
w swem postępowaniu i urządzeniach dyplomaty­
cznych do urządzeń państw cywilizowanych. Co 
w tyci) warunkach szczególnie wder#a> to znikn ę- 
cie owego stale dotąd przez koalicyę w  stosunku 
do Rosyi głoszonego hasa: ..oeterunn censcó*. 
Knalicya zaznacza, iż gotową jest uznać rząd so­
wiecki którego usunięcie głosiła do iretoawna jako 
warunek sine qua non. Co więcej, Rada Najwyż­
sza oświadcza się za utworzeniem komisy! śled­
czej, mającej być wysianą do Rosyi celem poczy­
nienia toudyów pod nadzorem Ligi Narodów. Czy 
też tytko ta komisya śledcza .nie stanie się delega­
c ją  pokojową? Inaczej trudno wyobrazić sobie 
rolę krmiisyii, która z jednego obozu nieprzyjaciel­
skiego przyjeżdża do obozu drugiego za zgodą te­
go oslattrego.

Tyle oto niejasności w  określeniu przez samą 
koabcyę je i stosunku do Rosyi\ A to niezdeklaro- 
wanc stanowisko w kwestyi pryncyipalnei pociągu 
r-e ♦mbą leż cłmiej^ość w  o<foowio.tai na drugie

S*r.'2.

i pytania dotyczące (stosunku koalicyi do państw 
'sąsiadujących z Rosyą. To jedno wynika tiiedwu- 
j znacznie z oświadczenia Radry Najwyższej, iż ko­
alicya Wbrew dotychczasc wej z na ci® kiera prowa­
dzonej polłtyce, umywa ręce od wojny tych 
państw z Rosyą, oświadczając Jedynie gotowość 
przyjścia z pomocą państwom kresowy.a, gdy re- 
pubffica sowiecka je zaatakuje wewnątrz ich pier­
wotnych granic. IR słów w tern oświadczertii, 
tyte niejasności, tyje dwuzmaczników. Okazuje się 
to najjaśniej przy zastosowaniu tego oświadczenia 
Najwyższej Rady do pruWemiui (polsko-rosyjsHto- 
go. Cóż oznaczać mają w  stosunku do n®s ,.pier­
wotne granice11? Chyba nie granice b. Kongresów 
ki. ..gubernil prywiiślanskiei'“.

Język dyplomatyczny okazuje się w pewni ch 
sytnacyacih narzędziem w most meocenionem. 
szczególnie, gdy ma ukryć brak myśli, lub brak 
woli do jasnego zdeklarowania się. Lloyd George 
inieyuje na wielką skalę eksperyment polityczno- 
społeczny. Wynik dksperymentu może być znany 
dopiero Do upływie znacznego przeciągu czasu, po 
jaikimś roku, lub fatach kilku. W  czasie przejścio­
wym tediy używa Języka dypłomątyjtofeigo. 
Klasyczną tegoż próbką jest ostatnia, lecyzya Naj­
wyższej Rady.

Wilson i Bryan.
Waszyngton, w lutym.

Uroczystość, która zgromadzała tpirzywódr 
ców wielkich partyi dtemokrgtyafWiyeh w Wa­
szyngton*, można uważać za pierwszy akt wy­
boru prezydenta, który nastąpi w  listopadzie. 
Przybrała ona formy politycznego zjazdu stron- 
iruw. Z labiryntu recolucyj I mów, jedow wystę­
puje wyraźnie. to in attowiteie, żc stanowisko 
Woodirowa Wilsona, jako przywódcy party! demę- 
kiratycznej stoi na ostrzu miecza. Orędzia jego 
wyglądano w całym kraiu z najwyżsicem naprę­
żeniem. Spodziewano się, że wyluszezy on po­
glądy swe n.a trzeci okres rządów w Białym 
Donu j że wyjaśni s^ncwistco swe wob^c ostat­
nich kontrawersji, dotyczących układu pokojo­
wego. Wyczekiwanie co do pierwszego punktu 
zostało zaw edżitontó, albowiam kwestyc tę Wil­
son tto^nąi Zaś w sprawie Ugj narodów i trak­
tatu pokojowego oświadczył rfeco wyraźniej, ż» 
&tafftowńska swego bynajmniej me ztrT&nr i że bę­
dzie imu bard'zo miło, j^żełj naród spm r>zstrzy- i 
gnie przy nastoPfnych wyborach w i'stopadzi^ 
19?0 ir.ulku, czy Ameryka przyjtrrie 'traktat pokojo­
wy z zaistrz&żenja m. rrooo.nowanemi prz*.z 
większość republikańską w  senacie, czy też bez 
owych zastrzeżeń, jak tego dhce mmeJsznść demo- 
kraiyczma, na której czele stoi. Ta w^aśme propo-
•KMMMMMWMMM ■BMBNnnMMNMMIH MMMMi

(Korespooidetrcwa wła?na 
Nowy Targ, 25 Iwtego.

tto^ska w  czasie długotrwałej wojny, będąc 
towiniem strasznych walk, poniosła w dziedztolie 
zabytków ogno^rto, ndczem niepowetowane stra­
ty. Armaty burzyły kościoły, ogień trawił dw nry, 
pajace, obracając w perzynę uaiwspanurlsze bu- 
■ io.wlc 3 sk'arby od w3ek wieków gronradzonc. Bo­
wiem na obbzarach Polsk? tak kościoły, jak i 
towary, diworki, żarniki i pałace, były muzeami, 
chjowaiiącetni l)«zceiine twory ducha, świętości, 
relikwie, które turorzył artysta wlslki. ma chwa­
łę przeszłości. Tam były porywy twórców, świa­
dectwa natyzydi prac, bohaterstw 4 anęstwair pom­
niki naszefl kułtiury, jaką rozpTzeMrżenijaffŚmy w 
ciągu dlautojdi wieków. Często óslfiaitnia wieść z  
przeszłości bez śladu zaginęła, zostam wy rwa, 
pustka- Trudno wy! czać te nieszczęsne rrffeiisca, 
nad .krtóretm"' naród nłacze, liczba ich ogromna. Są 
ipoiaói. że wiite nas Popioł i wieść o daw nych W.spa- 
nJaiłyich zibitorach. Tutaj pamięć swego pa,iowan*a 
zostawili Moskal^, Prusacy, Aus,tryacy, Ukraińcy. 
Go ogień infte strawił co kule tiię .pp.buir’zsrły, to żoł­
dak obcy zttilszczył w iak'mś dzjkisn obłędzie. 
Wiełe — wliele wywh ziono z naszego kraju, iako 
zdobycz wojenną. Obecnie, tam u wrogów, znaj­
dują się skarby zrabowane, a są one krew z krwi, 
kość z kości naszego ducha. Zdawało tsSęj źe kres 

1 nles*szę$c% ju ż  nadszedł, że dołanty ocalić i%

zycyia, no s1 sn^lslko. irtóre uważ^Jt «a njeprze-
Jetonsane, sprawiło, że Wilsun został zachwiany. 
Na czele niezadowolonych z tej .poiHtykj stoi były 
seikrerarz sianu, Wiliam Jenr-:ugs Bryan.

Od cz?ai(U, jąk Bryan poróżnił z prezydęił- 
te-m WiiiSTTiiem w roku 1915, zachowywał się ztt- 
PPp'e spoUtojn ê. W czasie wojny airtykuły jego,* 
zamieszczano w  jego dzienniku „Corornnner“ , wy­
chodzącym w Lincoln (NebrąsW, iaik też i w in­
nych pismach, n‘e różniły się specyalnic ntozem; 
rówwjea mowy jegio nie pozwalały wnosić o ja- 
JawttkPiwfJek1 wpływie, który mógffluy cm wywie­
rać na jp/nię ^'błfcztią. Przez w ą  śmfełą m/owę, 
wygłoszoną w czai.* ostatnich uroczystości sta* 
scal1 się Bryan O‘bo'k Wilsona główną osobisto­
ścią w obozie demokratycznym W kuluarach Ka­
pitolu szeptają sobie np ucho, że Bryan jest au­
torem Projektu kompmm^owego w sprawje tra­
ktatu pokojowego, który afccep.to,wai;o kilku sena­
torów z paiityi demokratycznej- JakJ.ajwtokby 
aę rzecz tr âłai. Bryan r̂ ta większe znaczenie 
obecnie, it''ż to .podkreśla prasa- Albowiem prasa 
f6puł>l:«kańSr!ka kwestyonuje szczególnie sto.ęiowa- 
■niie w praktyce jego idealizmu i ośntfesiza lego idee, 
wygłaszane z niebywałą śmiałością i energią. 
Bryan jest także wdzięcznym przed^utem dla 
karykatury ameryfzańsktej. Mimo to i w ;szech- 
nSe uznalią zręczność jego, jako męża stanu i przy- 
wódtcy parttyfi. Ba, nawet z widu stron słychać 
zdanie, że on będzie kandydlateui na prezydenta, 
wysumtożym przez partyę demoki i.utyczną. Okoli­
czność. że już od 24 rat usiłował om zdobyć tę 
godność, nie in-aje bynajmniej na przeszkodź e. 
Wpawdłzte diał on do poznania, że nie przyjąłby 
wyboru, zostawił sobe wszakże furtkę. Prusa 
zaś przypływała mowie ygo tak wielkie znaczę- 
piite, że zamieściła ją in e*ienso, tuż obok orędzia 
Wilsonia.

W przeciwstawień u do Wilsona, uważa Br\a.i 
za wfełks błąd! przedstąwięujls opmi* publiczne. 
ikwe.ru.yi udfeiału Ameryk: w Lidze narodów -w b> 
stopadzA. Nalega ort, ażeby, według zasady de- 
•f‘ókra,tyci'.tniej, w iększość republikańska u senad* 
stanówka o ratyfakacy I r<vkoj u z zastrzeżeni ant 
i by rozumny kompromis między partyą republi­
kańską j d ”noiktra-ycziią, d.mrc watoztł do upragnid 
itego plo!kioju, Stainowiśkc tc jest dyametralni4 
■sprzeczne >l sta iow.sk.em Wilsona. Wpływ Bryk­
ną w Partyń d'emo\'1:»?;/c:z,;rt jyst znawzny, W czen; 
nieikftóre pflslma skrajni* republikańskie, upatrują 

j r°zbc'e w obozie przeciwników. To jest jednak 
przedwczesne. Bo różne jeszcze mogą sję zdarzyć 
rzeczy tb- d;,iCa 18-go czerwca, ti. dp dnias w-' któ­
rym konwent w San - Francisco zatoianuje ian- 
toysfeta.

..Gazety Wieczornej').
bo wygzto z  pożarów J zghszcz. N.estety, dtocłibfci
*wieścj Wetsne o nowych stratach, toż nie ze 
Wschodu, nto z pola walk, afe z kra^iy polskiej, 
ze Sipdża. Poprzez kordony przedzierają tóę wia- 
dioproścj o  wywożeniu z kościołów, dworków 
zbiorów nieraz bardzo cennych, ni zez Czechów, 
Jeszcze ore idb przebrzmiały w zupełności, a już 
niaidokotł/ą moure o zn'szczeń to zbiorów j  ardłi- 
wów nv Starej Iidwv4r. Były tam igromadzwne 
bardfz© rzatT:.* idbicumenity, *>roto?vO>V, akta z cza­
sów panowania pofekiego. poza wartością m.uze- 
aiisą, nritoiy one mi* znaczenie, to były atewzru- 
sz<W śwfadiectwa'- udowadn.iające ralezacihwlyne 

-dfo iSwi zfem, każda najdrobniejsza karta, 
każde dfzieło, to dbkSŚMt, który w<oill^przed śwhi- 
tejii, ż® te ziiemiiie nad Potoratoem są nai&za że tu 
zd^yywał Je polski artysta, polski budowniczy, 
podskij duićh zostawiał dzieła swej pracy, «wej mor 
dlęgi u iskewej, żc tri rządził Polak i pisał prawa 
na pożyt-iki braci. Tu w Lub owił były zgroma­
dzone świadectwa, pisane w ciągu Parowana 
polskiego. Obok archiwum było muz&ton. kryjące 
flferaz rzadki* zb^ry. Dzisiai mc z nie zosta­
ło. Papiery ‘Nużyły za mierz we dla koni, lub. pod­
pałkę. To, oo nie można było wywieźć! to kru- 
szył kolbą, bagpetem dzik: żolrr -rz w szaiie ofełęd- 
njrni. Ten sam lo? czekał zbiory -\t Podplińcu. Na 
szczęście dizmk inseżuej P*‘ ta w e  wwro^cb osób

Czesi burzycielami kultury polskiej na Spiżu.
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iw astatoeJ cłiwir zostały uratowane. Tu, na SN- 
4u, w ostalniich dziesiątkach la.t wiele zg-nęło zbio­
rów .polskich, Ksihdz obcy, jrzęćuiki, ni® uszano­
wał PoisiMdh pa m łątek. OL>e.c;yie one są coraz 
rzadsze, dlatego tem j,ą nam droższe. Z tam więk­
szym bói^m przyjmujemy wieść o zniszczeniu zbio 
rów w Łubowi:. i to barbarzyństwo czeskie nie 
może przejść bez echa. Polska delegacya musi na­
piętnować ten czyn przed trybunałem świiaia-

Jan Szaty.

Wiadomość! Samborskie.
P o d  z n a tó & m  k a r n a w a łu .  —  U s t a w a  o  s p o c z y n k u
niedzT  ;n y m  a  z a r z ą d Z C łlie  w ’ a d z .  —  R e l a c y a  r z ą ­
d o w a  a  k u r s  m a r e k .  —  H o r o s k o p y  n a  p r z y s z o ś ć .  
—  G d z ie  R a d a  s a n i t a r n a ,  g d z i e  f i z y k ?  —  S ą d y  

ła w n i c z e .  —  Ż y c i e  u m y s ł o w e .

(K jo ire sp o n id ® n cy a  „ G a z e t y  W i e c z o r n e j " ) .

S a m b o r ,  w  lu t y m .

N a s z e  bijiedh®, g ł o d n e  i b o s e  r f e o m a l  m ia s t o ,  
ż y ł o  p e łn ą  p a r ą  k a r n a w a ł u .  B a le ,  w i e c z o r k i  i  z a ­
b a w y  m a  l e w o  i  p r a w o  b e z  o p a m ię t a n ia ,  t a k ,  ja k  
g d y b y ś m y  b y ®  n a j s z c z ę ś l i w s z y m i  p o d  s ło ń c e m  
i rirócz t a ń c a ,  n ic  n a m  w i ę c e j  d o  s z c z ę ś c i a  n i e  b r a ­
k o w a ł o .  C h o ć  b i-e d a  —  a l e  h « c !  C z e m u ż  s ię  d z i ­
w i ć !  jietsit t o  o z n a k ą  p r z e c ią g ł e j  c h o r o b y ,  d o  k t ó ­
r e j  p r z y z w y c z a i l i ś m y  s ię  ju ż  o d  la t  p r z e s z ł o  p ó ł  
tuzina- A  t y m c z a s e m  po z a u łk a c h ,  z a k ą -t lk a ch  i n a  
p o d d a s z u ,  k r y j e  s 'ę

tyle nędzy, biedy, ubóstwa i głodu, 
ż e  a ż  w s t y d . . .  W s z a M  s p o ł e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  w ś r ó d  
talk d lu ig je j, a  c i ę ż k i e j  w o j n y  m o ż e  siolbie .p o z w o ­
l ić  n a  s k r ó c e n i e  d in te  P r a c y ,  k t ó r e  p o z w a l a  s o b ie  
n a  z b y t e k  8 - g o d z  in n e g o  d irra  r o b o c z e g o  i n a  b e z ­
w z g l ę d n y  s p o c z y n e k  n f c d 'z ie ln y ,  w  kitór-em  w  n i e ­
d z i e l ę  n ia w e t  u m r z e ć  n ie  m o ż n a ,  g d y ż  z a k ł a d  p o -  
g r z ę b o w y  m u s i b y ć  w  m y ś l T n t e r p r e t a c y i  n a s z y c h  
n a im f.lto ś c iw je j n a m  p a n u ją c y c h  w ł a d z  z a m k n ię ­
t y m ,  p le  m ó w i ą c  ju iż o  z  w y c z a i  n a m  z a s p o k o je n iu  
r ja ip r y m ń t y w n ie js z y c h  p o t r z e b  m a r n e g o  ż y c ^ a  - -  
w s z d k ' t o  s p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  o p ł y w a ć  w  d o b r o ­
b y t  a u ż y w a ć  pe-lm  d o c z e s n e g o  d o s y t u .  N ic  w i ę c  
d z iw n e g o ,  ż e  k u p ł e c t w o  n a s z e g o  m ia s t a ,  z a r ó w n o  
c h r z e ś c i ja ń s k i© , ja k  ż y d o w s k i e

odczuwa boleśnie zarządzenia 
w y k o n a w c z e  w ł a d z  a d m in i s t r a c y j n y c h ,  o d n o ś n ie  
d o  w p r o w a d z e n i a  u s t a w y  o  s p o c z y n k u  n i e d z ie l ­
n y m  i 8 -g o d 'Z im n y m  d n ó u  p r a c y .  Z  p o d z iw u  g o d n ą  
lelk)kicm yś'ln ioścTą t łu m a c z ą  r e p r e z e n t a n c i  n a s z e j  
a d in t  ln istracy .il u s t a w ę  p o w y ż s z ą ,  w ie  r o z u m ie ją c  
n a l e ż y c i e  a n i d e j dwdhia, a n i  c e lu , a  p r z e c i e ż  u s t a w a  
p is a n a  iorit w  j ę z y k u  p o ls k im . S z k o d a  t y l k o ,  ż e  n a  
s t o f c u  b u r t it is it ir z m  s k im  z a s ia d a  a d w o k a t ,  w r a n ­
d z e  k o m is a r z u  r z ą d o w e g o ,  k t ó r y  t o  u r z ą d  s w e g o  
c z a s u  J e s z c z e  p .  g e n e r a ł  A le k s a n d n y w t f c z  u n a s  
k r e o w a ć  z a c z ą ł ,  d o ś ć  n a  k m .  ż e ,  ja lk  n a s  s łu c h y  
d o c h o d z ą ,  w  ż a d -n e m  m i e ś c i e  z  ta  K im  r y g o r e m  n ie  
w y k o n u j e  s ię  t e j  u s t a w y ,  j a k  u n a s  i w  ż a d n £m

BOLESŁAW RACZYŃSKI.

Ruch muzyczny w Krakowie.
„Cyrulik Sewilski" 1 „Ewa" w Teatrze Powszech­
nym, — „Rozwódka" w Nowościach: — Koncert 

M. Miinza,
OK/yresp. własna „Gazety Wieczornej").

Kraków, w lutym.
'Wreszcie noczekalilśmiy się stałej opery w 

Krakowi®. Teatr Powszechny wkroczył i zapew­
ne Już się ni® cofnie z dtogi1 operowej.

Potrzebę stałych przedstawień operowych o 
ItttóTe prasa krakowska walczyła przez lat sześć, 
zrozumiała gmina m. Krakowa i dnia 26. stycznia 
ujrzeliśmy i usłyszeli „Cyrulika". Dzień 26. stycz­
nia sitał się dniem historycznym dla kultury muzy­
cznej Krakowa. W r. 1866, za czasów dlyr. Sko­
rupki, pod zarządem Dunieckiego (który dzierża­
wi! przedstawienia operowe od Skorupki) widział 
Kraków "-o raz ostatni ( ,Halkę" i „Vanbum mobi­
le") S"'"1 a wda,sną operę.

P' /,ł J ''•-y1 Kraków zaany na tak zwany 
Ar--„TVy‘ t0 jest okres dwóch miesięcy 

w  , j ąer^eń), w którym to czasie zjeż-
r>- ■ * owdta, a czasami włoska, na nrzed-
s,a* > arowe-

też mieście di* wychodzą co pieć mtomt tran* roz­
porządzenia wykonawcze, jak nP. u nas. Malu­
czko — ma/luiczko, a przybyły do notszego grodu 
w pewną niedzielę obcy gość, nie mający tu kre­
wnych, ni znajomych, nie tylko, że nie ufryzuje 
swej pięknej brody, ani nie zakupi żadnej gazety, 
gdyż .biura dzinniifoów również nieśmiąbyć wedle 
p. dra Potockego oitwarte, ale nie będzie mógł 
nawet zjeść porządnego śniadania gdyż jedyna w 
maisizeim mieście cu.ternia „nie będąc jadłodajnią", 
anusi być zamknięta, ale nie zakupiwszy niczego j 
n'e zaspokoiwszy głodu, ucieknie ów gość z nie­
gościnnego miasta, myśląc zapewne, iż się znaj­
duje .gdzieś na Honolulu. Stąd zewsząd narzeka­
nia 1 skargi i wszyscy pragną już z utęsknieniem 
Powrotu normalnych stosunków, nowych wybo­
rów gminnycih j nowego z wyboru bumóstrza, o 
który to urząd mia się pono ubiegać obywatel tu­
tejszy, przedwieszczanin p. Jan Ziemniak, któremu 
wszyscy zgodnlie przypisują dość wiele energii, 
dobre! woli, a przedewszys&iem sztiuid rządzenia. 
Tymczasem w po Liryce wjelkiej słychać tylko ty­
le, że gdy rząd publicznie zagraża karami kupcom 
podnoszącym certy towarów z powodu fałszywej 
rdacyi marki dlo korony

urzędy pocztowe podw y ZSZy iy  swe taryfy 
i znaczki pocztowe, tak, że opłata, kosztująca da­
wniej 25 h., kosztuj® dziś tyleż ienigów eto. Sapien- 
ti salt. A nas® endecy, nie posiadając ,się z radości, 
że tak sprytny imć p. Grabski, jednym rzutem rę­
ki zdławił hydrę paskarstwa galicyjskiego, sami 
chodzą i nagabują przechodniów i proszą o zmia­
nę 100 marek po dziennym kursie 135— 138 hal., 
który ło ters u nas iest normalnym, zaś szajka 
wahitowoów Samborskich, którzy w ostafcmiioh cza­
sach dlość -znaczne sumy zeskamowwaiłi łatwo­
wiernym, zapowiada głośno, że najdalej dlo 3 mie- 
.stęoy 1 korona będzie kosztowała 3 marki... — i 
bądź tu mądtrym na prowipcyj, gdzie lada Profe­
sor gimnazyłaltny kupczy walutą lub burakami, a 
lada adwokat nawet burmistrzem zostanie... Cóż 
robić? „bardzo ciężkie czasy" — powiadają starzy 
Samiborzani® i1 Pocieszają się, że orzvidą może 
jeszcze gorsze, zwłaszcza, że

. tyfus święć? nadal Swe tryumfy, 
a fizyka wraz z radą sanitarną nie ma, gdyż fizyk 
tut. dr. Sobieszczański, zachęcony nagonką tutej­
szych endleików, wolał zamienić swoją skromną 
Pojadę fizyka w Samborze za inspektorat sanitar­
ny w Cieszyńskim. Oczekujemy zatem z niecier­
pliwością kogo wola tutejsze! O. N. na stoiau fizy- 
klackim osadzić zechce, zapewne mu/sj to być czło­
wiek „miły" j. „patryota", którym to warunkom 
zdaj® się żaden z tutejszych lekarzy nie odpowia­
da. Będziemy zresztą widzieli i na własne oczy o- 
igiądaSii „cud w n!°wym proroku". Jak powiadają, 
mają się wkrótce zorganizować w Samborze 

pierwsze Sądy ławnicze, 
przewidziane swego czasu w rozporządzeniach i u- 
eitawacih T. K. R., a nawet mają być już wyzna-

Doipiero światowa wojna i stosunki, jakie wy­
wołała', zmusiły krakowskie czynniki do stworze­
nia ensemblu operowego, w pierwszych chwilach 
opartego o inieyatywę prywatną, następnie o 
krak. Tow. operowe. Tow. o.perowe, które stwo­
rzyło wiele, a artyat. sięgało nieraz tak wysoko, 
że nawet zawodowe instytucye w Po'lsce nie- 
mogły śłę poszczycić takim poziomem (n. p. sław­
ne chóry Tow. operowego) urządzało w czasie 
wojny „sezony operowe" w Krakowie.

Nadszedł wreszcie czais, kiedy „sezony" oka­
zały się niewystaTczają-oe i trzeba było pomyśleć 
o stałej onganizacyi operowej. Na to właśnie pa­
trzymy tego byliśmy świadkami 26. stycznia. Na 
ogół przedstawienie , -Cyrulika" zaliczyć należy do 
udałych. Piętą achTUesową okazała się orkiestra 
Teatru Powszechnego, która przedewszystkiem 
ilością członków nie jest w stanie podjąć się po­
ważnych, operowych zadań. Orkiestra, której 
brak w  całości, lub w części niektórych instrumen­
tów, orkiestra, której niektórzy członkowie trak­
tują granie w orkiestrze, jako uboczne zajęcie, nie 
są też do dyspozycyi na próby, nie może w przy­
szłości ostać Się.

Th mtv4t nastąpić reforma od nowego sezonu. 
Teaitr Powszechny musi otrzymać stałą, zawodo­
wą orkiestra, złożoną najmniej z 36 osób.

czone rozprawy przeciwko różnym pałkarzom i 
oen podbijaczom. Ono titulo mają być te Senaty 
ławnicze wprowadzone s k-to je w żyoie wprowa­
dza — niewiadomo. Mój Boże! dziś tak trudno 
o postawienie grańficy między pa&kiarzem, a nie- 
paskarzem, międlzy podb.jaczem cen a porządnym 
kupcem, ±t właściwie, stosując surowy przepis 
prawa, należałoby co najmniej trzy czwarte 
obywatelstwa tutejszego przed sąd postawić, a z 
pewnością rnożeby tylko sarn sędzia wyrokujący, 
wyszedł -na wolną stopę. Pisząc te -słowa, rwm°- 
woli przydiodZi ną na pamięć głęboko-naiwn® 
zaPytąrńe chłopa w „Wesela" Wyspiańskiego: 
„już n»e wtem, kto mych groszy złodziej?, ozy zyd 
jucha? cy dobrodziej"? — ale może i t® Sądy 
wpłyną kojąco na wzrost cen i szaloną drożyzn?.

Umysłowe 1 kulturalne życie 
naszego miasta spi nadal snem wojennym. Wsze­
lakie uniwersytety ludowe, powszeichne, żołnier­
skie, towarzystwa oświatowe ni® dają znaku ty­
cia, chyba że czasem tylko ogłoszą za oknem 
Księgarni Polskiej krótki bilans wydatków i docho 
dów, lub „pozdrowienia z frontu dla pięknych 
Sarmborzanek" — i więcej nic, tylko od czasu do 
czasu „JKófko amatorów kolejarzy" odegra „Kawa 
lera marcowego1" stylem kolejowym, Hub Jakieś po 
myślowe towarzystwo 'eksploatacyjne ogłosi Iw 
Samborze „międzynarodowe wallki zapaśnicze o  
szampionat wolnej a niepodŁegłej Polski, by wyło 
wiwszy z chudej kieszeni naszej ludności ostatni 
grosz, pojechać dalej do Drohobycza i Stryja, 
gdzie znowu rozmaici mistrze i szampdoni polscy 
z Czech, mają walczyć dalej, o ten sam polski 
szampionait. O! łatwowierności naiwna! limę two­
je: król wolne miasto Sambor,. (o)
■ H B H B D H B n H H B i

NADESŁANE.

PRZEMYSŁ KRAJOWY!
PrBEZ z wledeMit tandetą!
OJ laf 30 wypróbowane kasnufykl przeciw 
piegom, pryszczom, plamom I wypadania 

wlosbw poleca ^sss

i i i  ffl-ra L I I I
L W Ó W  —  H o t e l  G e o rg e a .

Specy.iUta chorób skórn/ch i reoerrełnyck
D r .  B I 3 R O £ l R

19092 ulica Syki taje a L IZ.

Specyatista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 20,20

Aby to zaś przeprowadzić, musi Teatr Po­
wszechny zamienić się na instytucję wyłącznie 
muzyczną w połączeniu bowiem z dramatem nie 
jest w stanie opłacić starej orkiestry.

A zatem alż do nowego sezionu musimy pogo­
dzić się z „piętą Adhilesai" w Teatrze Powszech­
nym. Za to na scenie rozkoszowaliśmy się arty­
stami tej miary, co W. Hendi iebówna (Rozyna), A  
Ludwig (cyrulik), Paszkowski (Boutelo) i St. Tar­
nawski (Basilto). A że to Wasi dobrzy znajomi, że 
to .,oni“ wszyscy ze Lwowa, że tam pierwsze kro­
ki na deskach opery Waszej stawiali, cóż Wam tw>- 
wego o nich powiedzieć mogę. Zn-aci-e ich i uzna­
jecie za najpierwszych artystów polskich, więc 
choćbym chciał przeczyć, nie uwierzycie!

AJmavIvę‘‘ śpiewał p. Pieroń, Krakowianin, 
P. Pietroń nie rozporządza wprawdzie wielkim 
materyałem głosowym lecz miłym i dobrze wy- 
szkolonym. Z trudnej partyi koloraturowej wy­
wiązał się bardzo dobrze. Większe obycie ze sce­
ną i rutyną aktorską, którą młody artysta zdobę­
dzie, dadzą scenom polskim lirycznego tenorai, na 
których brak cierpimy

(Dok. nast.)
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O erem pis*ą Ruslnf?
Lwów, 28. lutego.

M L M A  POROZUMIENIA RUSOT ILSKO.
POLSKIEGO!

<ze0 „Pfitarp. Ruś“ oświadcza, że celem tv 
mówionego przez nas przed tj-godnism jej artyku­
łu nile byża jakaś określona propozycya porozu­
mienia z Polakami, tylko stwierdzenie faktu, że 
dopóki narody rosyjski i polski, w  Malopolsoe nie 
są wobec Siebie jako równi z równymi i zupełnie 
niezależni nie może być mowy o Jakichkolwiek 
rokowaniaćh w sprawie naszego ■współżycia. Pró­
by Polaków, dążące do dzielenia narodu na dwie 
kitlturałno-itarodiowe kaiicepcye są nonsensem.

BOLSZEWICY GALICYJSKO-RUSCY.
„Wpered“ donosi:
— Oprócz miejscowych, naddnieprzańskich 

bolszewików, są na Ukrainie — w Krowie i Win- 
moy — jeszcze galicyjscy. Po zdradzie oficerów 
galicyjskich wielu Gafccyan przedarło się do hol- 
s Mwikow w  (pojedynkę Kjo całymi oddziałami O- 
beooie utw mżyli oni własną partyę kurnunisrtycz- 
Vtą, na której czele stoją, w  Kijowie: S iak. Ustja- 
powycz i 'Baran. Wydają oni w Kijowie pśsmr 
.jNaddńiestrjjhti skyj KoTnamistfb

(W Wimfcy znowu na czele galicyjskiej party! 
kornitnustyczned słoi Mikołaj BaJPoki], b. -edaktor 
Stanisława skiego „Narodu” . Tu wydają TCzer- 
wonego Strać1*". Na czele Winnickiego „Rewko- 
tnu“ scofi dT. Nikifor Hirniak, atlaman ukraińskich 
siczowych strzelców. Komendantem Winnicy jest 
GałicyaMlin, Moroz a gUbm:iahiym komisarzem 
Mykyita.

Ogółezn na terenie, na którym było wojsko 
Eakcyjske, obecnie pod bolszewikami5 są d&wód- 
canr. mćast Ritsini galicyjscy. W,elu ich służy w 
różnych urzędaca bdlszew Nldch, skuitkiem czego 
■na wiele korzyści sprawa ukraińska.

/OLSKa  PŁACI URZĘDNIKÓW RUSKICH.
„Wpered" donosi że od 1. lutego wypłalta pen- 

*yt w szystk ti. urzędnikiem gtr^rniałniym i powia­
towym na Podolu rosyjskim, jak niemniej odprawa 
<Ha urzęciiiików,, którzy mają być zwotoleni, na­
stąpi ze słumbu polskiego. Wysokość odprawy o- 
anac*ą wyższe władze warszawskie. Giówry peł- 
iwmocmk rządu ukraińskiego oświadcza się za 
trzymiesięczną pensyą.

1  PUBLICYSTYKI AGITACYJNEJ ZAGRANICA.
UKraińsIkSe bftiro piasowe w Hadze wydało 

broszurę p. n. ,Le próbleme de 1'Enropt Orlentale 
ys t w  jotrrnafliste ucrainien M. W,”

NOWA PARTYA UKR. W CHARKOWIE.
W iedeń, 28 lutego. 

(Telel) ffr.) Z Bukaresztu donoszą: W Char- 
kówie (Utworzyła się nowa pamłya ukraińska, dą- 
tąca do bezwzględnego przyłączenia Ukrainy do 
Rosyi sowieckiej.

JAK ANGLIA ZAMIERZA OPANOWAĆ ROSYE?
Wiedeń, 28. lutego.

(Teief.) (fr). Z Kopenhagi donoszą : 0*Gradly, 
który wyjechał oo 1 omdym, zawiózł dla rządu 
angielskiego konkretną prcipozyeyę pokojową rzą­
dy sowieckiego. Zawarcie pokoju ma zapewnić An­
glii olbrzymie korzyści, zapewniając ifti przede- 
wszysikiem ujęcie w swe ręce za pośredni­
ctwem konsiOTcyów angielskich, ąffcJ też bt/.po. 
etredl.iip przez rząd angielski wszystkich środków 
komuańkacyjarydi lądowyah. jak t morskich, za ró ­
wno morskich jak i rzecznych. Prócz togo zapew­
nia prepozycya pokojowa Anglii dostawę surow­
ców, a brzedewszystkiem platyny na dłuższy 
cza/. O-Grady wróci do Kopenhagi z odpowiedzią 
••zą.du angielski ego na zawiezioną przez siebie 
bojszewiiaką propozycyę.

LiTWlNI O POROZUMIENIU POLSKO- 
UTEWSKIEM.

Wflno, 28 iut^gn. 
tTatef.). (rj „Echo Litwy*', orgaw nacinali-

stów IftewsJMdh,- w artykule zatytułowanym
„Spotkaimy silę ,i poznajmy” . pisze w  prawie o o . 
noauimienia połsiko-IJtow^kifcgu na gruncie Wilna. 
„Eano L&lłw y” dowodzi, że dlatego ntetma dotąd 
zfer&edia, ponfewiaż Polacy ł Litwini1' nie znają się 
i są wzaijprrnie uprzedzeni. Otóż „Echo I.itwy“ 
radzi, aby dla poznania i zbliżen"a ózułacze 
litewscy w Wilnie, starali się zejść ma iaikimiś grun­
cie praicy kniłtur«ln«5 z działaczami polsfcitrti i w  ten 
sposób rozpoczęli zbliżenie się i aapnswarffe. I 'zkm 
n>5k stwierdza, że dotąd pic w tej mierze nve u- 
czyniiatio, a .przecież chodzi tu o dlobro wispólne, 
o przyszłość Wilna, wspólnie umiłowanego. Dla 
Wilna wiięo, dla dobra ciasta i kraju, winpy się 
stromy WyirzM ainibcyi1 niepodzielnego Panowa­
nia (?) w imię przyszłości. W zakończeniu pisze 
„Echo Li'twy“ : Jeżeliby doszło do tudkSego porozu- 

to może k+ośby tam spac ł, ale naipewno 
nie Wilno, a nic Litwą ; nie Warszawa- (Wy- 
-woldy te n&cyon afó^ty.cznego organu litewskiego 
są o tyle tam crr”sitycze, że Litwini stawro r.a 
grumete Wjlna zaledwłe 2 rrocent, a wdęc czynnik, 
z którym tt iĘ  reaMc myślący-, liczyć ai'ę nfc mo­
że J nfie myśli, Przyp.Red,).

ARESZTOWANIE SPISKOWCÓW W KUR- 
LANDYI.

Ryga, 28 Autogo. 
(T«ief.). (r) Dziennik łotewski, „Jauro-Simas”

z pewptagio źródła donosi, że w Kuilandyi are­
sztowano grupę spiskowców, którzy zamierzali 
wykonać zamaóh pa łotewskiego prezydenta nri- 
niistrów Uimauńsa. Miały go zastrzelić dwie ko­
biety’ , ale lękając się gniewu ludiu, zrzekły się wy- 
EtonJama zoradm. Obąe kobiety aresztowano, Przy­
znały *le on,* do winy.

PRZEBIEG DYSKUSYI NAD NAGŁYM WNIO­
SKIEM P. P. S.

Warszawa, 28, lutego.
(Tetef.) (G). Pod koniec wczorajszego posie­

dzenia wnitśli socyaliści 'wniosek nagły w spra­
wie połiiyki /agrą,iicznvj. Wniłot ek podbijany był 
talkże przez grupę Wyzwolenia. Oficyalny*komu’ni- 
ikat wyda/ny z tajnych periedizeri komisyb diia 
spraw zagranicznych, odibytydi dnia 23. i 24. bm. 
w sprawie odpowiedzi1 na notę pJkojową rządu 
sowietów wywołał zantępokojetsie w  opinii puMt- 
cznej, gdyż w- sposób zręczny i dwuznaczny a 
nadto niezgodny z prawdą usilnie wywołać wira- 
iżeniei, jalk:»byr i rząd i większość a^mioŵ a ZEadzaK 
ly się na zasadę wcjeicnią Indów .kresowych do 
Rosyi i do Polski. Ani rząd polski, and kamisya 
spraw- zaigraniczinydi sprawy w ten spo.,ób nie 
stardają, 'gdyż sformułowane w ten sposób wa­
runki ściągnęłaby na nas wobec opinii świata za- 
-żul bezwesłędnego iimperyaJiznnu. Aby zapobredz 
,vpv(/wadizenin w  błąd opinii publicznej i powtó­
rzeniu się takiego przekręcania faktów, zachodzi 
konieczność zerwania1 z tajnością narad w koim;- 
syi spraw cagr. i ogłoszenie ponownego sprawo­
zdania z dotychczasowych posiedzeń w tej spra­
wie odpowiadającego prawdzie. W  dalszym ciągu 
wniosku podniesiono zarzut, że odpowiedź na no­
tę rządu bolszewickiego przedłuża się zbytnio po­
nad istotną potrzebę. Wniosek dom asa się, aby 
Sejim uchwalił, że obrady kcmteyi spraw zagra- 
ricznycb mają być jawne i że z tajnych jej posie­
dzeń odbytych w  dniach 23. i 24. bm mają być o- 
głoszone nowe sprawozdania, zgodne z prawdżi'- 
wem oświadczeniem rządu ażeby bez nlenoTrzeb- 
wej dalszej zwłoki wysłano odpowiedź na notę 
bolszewicką z 29. stycznia i ażeby rokowania po­
kojowe z republiką sowiecką były p.owadlzone 
jawnie. Nagłość tego w łosku miał uzasadniać p. 
Daszyński, Tjonczasem w miejsce jego wszedł na 
trybunę p. Lieberman, co wywołało w Izbie pew­
ne zdziwienie. VI przemówieniu swojam p. Li<e- 
Ijennann kład! gM m y  nacisk m  przyspieszenie 
odesłania crtpowiedri na notę pokojową oolszewi- 
ków i na jtnfralć rokowań pokojowych, a sprawę 
niuzgodneg- r/.efcoma z istotnym stanem rzeczy 
zrediagiywaiifa koununikatu poruszył tyko mimo­
chodem Od.arWiedzmł mu poseł -Białkowski i  Pol­
skiego Z.iędtW/: zenia Ludowego, który N-yka.zywci, 
że jawimść rdkem pokojowych jest niemożliwa, 
gdyż 'wa-cbrdzifdby H  tylko na korzyść wróKÓw,

Co się z ł ś  ty czy spraiw y komunikatu, to posdl 
Daszyński, kióry jest talrżc cztoukicm komisy! 
spraw ZĄgramicznych, może tę sprawę załatyńć tu, 
najbUźszem iposredzeniu tej toomhyl. M»n;«3t«r 
spraw zagranicznych Patek oświadczył, że 
nfe tmóżna rządu naglić dcv pośpledhu z odpowie­
dzią. Rząd pracuje pilnie nad zebraniem maiterya- 
łó w. P, Jan Dąbśki buleniem P. S, -L. 1 N. Z. R. o. 
świadczy ł, że będzie głosował za nagłością oo do 
tutępu wniosku, krfóry dotyczy przekręcenia spra- 
wozdania dekłaracyi rządowe; na posiicdszeniu 
komisyl spaotw zaranicznychi. D j stoisya prze­
ciągnęła siię dio godiz. K.30 wieczorem. Gdy mar­
szałek pedał nagłość wniosku do Kłusowania laba 
była już dobrze przerzedzoną, zauważono brak 
szczególnie wielu posłów wlfśdańełkidh, co czy­
niło wrażenie, że z rozmysłem w yszli przed glo­
sowaniem. W gl-yowaniiu za -nagością oświa,ci­
ężyli -się sacyatości, Wyzwolenie, N. Z. R. i 'P. S. L. 
P. Stanisław Grabski nie był obecny na wczoraj- 
szem 'posiedzeniu Sejniu, W kuloarach sejmowych 
mówiono wczoraj, iż« z powodu powyższej spra­
wy ma nastąpić pewien rozdźwięk między Da­
szyńskim i jego najbliższymi, a resztą klubu P. P. 
S. Wedle pogłosek Daszyński ma w tej sprawie 
iść więcej na prawo w stosunku do programu klu­
bów eso.
WĘGRZY OBAWIA JA SIE SOJUSZU AUSTRO- 

CZ ECH O -.TU COS ŁO WI \ ŃSKIEGO.
Wiedeń, 28 lufrego.

(Tel<ef.). (fr.). Z Budapesztu donoszą: Węgrzy 
ohaŵ iadą ssę storpewu miedzy Austryą, Czcchąrtd 
i Jugosławia, gdyż w  rón sposób Węgry byłyby 
odtóęte od N emNc, Szwajcaryi i zaciwdjiiej Eu­
ropy.

ilfSZYSTSCPB 1 k O K 5 lŚ Y  2 Ą  ULECXJkhJ«£»

jeżeli organis.n jest odpornym Odpornym jest on, jai-K 
nerwy, m *sr i eto* pacierz iwy posiadają a. .. tt icrna "c U  
pokarmu dla nich niezbędnego (lecy ypy). N IA V lV lT  jest 
owym środkiem uzdrawiającym nerwy, dającym organi- 
rmowi naszemu siłę, odporność, świeżość i rzedkotć. — 
ŃERVćVlT uiuwa wskutek lejfo wszelkie objawy, jaki 
ból }o-,m uiijfreną, ber ouno^j, bicie serca, iąk > t  ii, 
K f iW t fit  zwalcza wląc oośrednio wszelki* choroby 
prze, odżywianie systemu nerwowego NerrWit otrzymać 
moi aa we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
/ Hurtown a: A P ftK A  MiKOLAS^Hft. 20454

L E O P O L D - REISS
n i !  f ; asr f . S a l e m ?

wykonuje KOSZTORYSY, SZ&CE, FLANY, 
ORAZ WSZSLKIE ROBOTY W ZAKRES 

BOBOWNiOTWA WCHODZĄCE. 
S I « r »  ufa 9
A)57t fobok i^andarmeryl).
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K R O U l l I A
Repertuar Tentra mleisM*'?*.
W sotoibę. 28 hiteao o godz. 3-oiej po poład; 

„Madame Sajis-Geac" kom. w 4 aktach W. S jt- 
dnn, w niiezmiieniiicwieJ obsadzie

W sobotę, 28 luitego o godz. 7-mei wiecrór: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L. balia, 
z pp. Miło-wską, Bogdanów1 czówną, Kuligowskłm, 
FoJańsfcitn i Jusłiiawem.

W  niedzielę, 29 lutego o godz. 3-cic-j po połaci. 
„Trąviaita“ , opera Verdiego z p. Bandrowską w 
roli tytułom ej.

W  nliedkielę, 29 lutego o  gudż. 7-mej wiee® 
po raz 6-ty „Asystent" sztuka w 3 aktach GaV. 
Zapoisk'ei.

— o-—
Repertuar Teatru wodewilowego

(gmach ul. Osso1ińsklch 10.).
(B\efy wcześniej w perfumeryi StoirtsKlega 

vcl Legionów !. I). 2039
Od czw a rto  26 do niedzieli 29 lutego o  godz. 

7.30 wieczór: Gościnny występ tancerki Olgi ŻpI- 
skitej; tance klasyczne;: taniec węża: „R ^ trze- 
pana Kazania", farsa; „Wesoia trójka* w- 1 »kc.; 
„Węglarze", operetka w  1 akcie.

Niedziela, 29 lutego o godz. 4 po oolu-dni r: 
..Onufry*. farsa; „Kalejdoskop *: balet z Olgą Żel- 
ską; „Tajemnice rsstauracyi", operetka

Repertuar teatru llt-art. „Czwórha“ w sali
„tiaslno de Paris“ (ul. Rejtana 3).

Pi ogram XV, od pon edzfalku, 23 lutego co- 
■ dennie o godz. 7.30 wiecz.

Gościnne występy-! Mila Kamińska, balerina 
Teatru Wiel^ego w Warszawie. Romuald CFera- 
cński, jako „Antek Cwaniak1, Paulina Noskow- 
>ka ,An>da Kitschman, Marek Wln-diheiim w swo- 
m repertuarze. „Cafe Ahfoaz*a“. skatdh K. romą, 
..Na jasnym brzegu", opeietka w 2 odsłonach K. 
Toma. muzyka J. Boczkowskicgo.

Bilctr- od 9 db 5 u G. Seyfarta (Akademicka 
I. 6h od 6-tej wecz. przy kasie.

W niedzielę : lwięta O godz. 4-tej przedsta^ 
w i cni. c pop o;.. po zniżonych cenach Część kon­
certowa i .JCłopcity Pana Prezydenta", rewia w 2 
częściach. Od pon'edziałku 1. marca początek 
mmkhralijie o g. 7.30 wiecz, 19176

P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczornej" 
I „Gazety Pora«n©i“  prosimy o 

bezzwłoczne 
w ofaceste prcoumwaty za miesiąc marzec a to 
tera pewniej, że tyra Prenumeratorom, którzy 
preiiumoraty nowej wraz z ewentualną zale­
głością aj© wpłacą najdalej do dnia 5. marca 
b, r. zióewoleui będziemy wstrzymać w tyirże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety.

_  , j y —

Wydział Towarzystwa drtem ta fzy  polskich
zaprasaa w c zystklcfa. kolegów do wzięcia udztahi 
w pogrzebie jednego z  za''oż^c^di Towarzyska i 
członka ko-:n!syi .rewizyjny} śp. Władysława Adpl- 
f,; Maendera. którj odbędzlo się jutro w  niedzielę
0 godz, 2. popuł. z ' aplicy Btómów; W myśl ży­
czenia śp. zmarłego rodzina uprasza’, by zarruast 
wieńców tra Jego trumnę składam) datki na fundkisz 
wdów"i sierot po dziennikarzach polskich.

Wiadomości ta traRie. W pierwrszj d i dtóaclt 
irzysstłego tygo&rtjja wyprawia teaM amejskl sztu- 

igf fnawouisikfeh aiukorów Wolta S Leronia' pć. .,Pan- 
rry". Temat s z S k  liteżwylde łiiifee-eiMrjąpy ze sta- 
niowiskia społecznego i redzjtoęgo. Tytułowe^ role 
.pakiem grają ®S>- MdHirowska i Hałaci.jsk?. 
Główtrje role męsk » spoczywają w rękach naszych 
■wybitnych artystów. fak. Nowacki, Michułowicz, 
Frączkowski- t cały szereg fmn!jvh. ‘Reżyseruje 
■yztukię n. OkorjylckS, pracując pq  szeregu diii ito  
wwjgeniowaufew każdego szczegółu 't  momentu 
ptsycboęogik^nego.

Druga sersa pcwszech, wyfcf. UnIwtrsytei.
1 Pollt. rozpoczyna, <dę w ponltedzałdk 1 marca-; 
I'rugra«n: prąriedżtftfsk praf, Kowalsiki — rozwój 
cywilizajjsjjj 'gredkie!. Wtordk prof. dr. W. Kubijk 
— jak zdbibyć własny dam w ogroJSzfe. ŚrotJa ten­
że — ćwiczejiSa ogrotcfnższe (bezpłatni,e). Czwartak 
dr. W. Moraczewski o spc.sobąch żyrwiietnla zdlro- 
wych i chorych, piątek prof. Kowalski (Ł w. drugi 
wTltltid'). Sobota rfitdca Jan. DresW — Pytano 
tnia1;!. Wszystkie wykłady rttfhędą s;ę w <31' XIV

Unr^a jrTtesu o gwia. 7.
7-uiIo godzinny czas urzędowania w poflcyl.

Dyrekcya Policy i piodaje do wiud'aniości, ze % 
'dhietn 1 marca b. r. wprowadza we wszystkich 
bluraoh jeomi azowy sieicJmlogoidzdlniny ctts urzę- 
dfowawia, otd gjonJzftny 8 rano do god®. 3 po po tu i 
W Tiledizfde i święta uroczyłs-te dli roagłyćh spraw 
uistamoworio Jyżuiry od, «gadz. 10 raho dło godz l 
w połudWłs. to-.pfckcya, pofrcyjhb. funruje nadal 
permapeinitnie, tak we aule tek i w nocy.

Rumuński łndygenat jest do nabn-cia 7,a 10.000 
kórop. jakiś m.ołdanvski baron ogła,s®3 w •edoem 
z pism poHudnlowyco, że sprzeda swe stare szla­
chectwo ł zaprasza ah-ęć fcnpna matecyCh do poiro- 
■uimieuia się z nim. Dla naszych paiskarzy świetna 
sporabność dlo towarzyskiej babdSitacyi.

W  tymże samym ,nuimerze tego sa mego pisana 
nieiaikf Włodzimierz ogłasza, ie  „‘pośhroi pannę u- 
■pośledzoną fizycznie, najchętniej ł̂uchon :emą, lecz 
majętną". Jakiś szelmowski kandydat do staniu 
mŁiżeńskiesJoI Nie-: tuce pamoy .kulawej, aby jej nie 
musiał podbierać, nJechce śleped hd> be»ręk!, aby 
za nią nie musiał pracować, ale najdhętnSiej wziął­
by głuchwnieimą, ab-y ®o nic nudziła I nie dokucza­
ła m  Szkodai, ie  nie sztuka gruźliczej, albo chorej 
na raku, któiraby dawała gwatrancyę, ie  do rokr 
pożegna srę z nim i ze światem.

Piwryi, w lutym.
Paryski org?n Burcewa „Obszczeje Dieło", po­

daje bardzo interesujący artykuł o zajęciu Ekato- 
rynosławla przez oddziały wojsk bolszewickich, 
działające luźnie pod komendą Lasizki-ewicza, by- 
łegę ponscznika armii rosyjskiej. Obok głównych 
sił jTmii czerwonej, operujących planowa, istnieją 
jeszcze bandy niezorganizowane, a łupieskie, któ­
re rarryzaner-m sposobem walczą tenrorem i łu- 
piostwem, siejąc postrach i przera.żett‘e swean zja­
wieniem się. Do takich właśnie Udziałów należy 
,.armia", Baszkiewicza.

Rankiem weszły bandy Laszklewrcza do Eta­
tem postawia. — Wnet jawili się „SB^abowey**, na 
czohucy garnizonu itp.

Za sztabem weszła wojenro-polowa ałużha 
wywiadowcza. Do,jiero za nimi na wychudłych
kon'a-eh jechali kawalerzyści w ogromnych, czar­
nych papachach, zbrojni w karabiny’ i rewolwery.

A za tą kawalerya jechało „wojsko". Bardzo 
oryginalne wojsko, jadące na bryczkach wiejskich 
beż resorów. Po trzy „taczanki" jechały obok sie-

Lwówr 38- hsteg-o.
(zet). P-zed trybruafem O. Q., któremu prze. 

wocbiiczyl m-ajot-audytor Płalmcr. a w którego 
skład wchodziSl: jako wolant fcpt. StempfU a jako 
asesorowie: ppor Z. Meisner i podoficerowie Se- 
kurski i Chyb;ł rozpoczęła się w’ piątek o godz. 
9 rano rozp.aiwa -karna o szpłi.e«ostwo. Na ławie 
obrońców iungowa+i-: 6-dw. dr. Z. Sn Tkacki ,iako 
obrońca osJc. proj; Jackiewicza, adw. dr. Luft-, jako 
obrońca Wolina i adtw. ar. Nsdraga, jako *broó«» 
obydwojga Zachody łów.

Akt oskarżenia, popierany przez majora-ana. 
dra -Roga zarzucał: osk Iwanowi Woilimw', iż w 
r. 1919 szpiegował za zapłacą i ze skutkiem itośc 
siły zbr<‘.jnej polskiej w cfołęźcnym przez Rusinów 
Lwowie, które to wiadomości dostarczone potem 
zostały przez niego wojskowości ruskiej, Anasta­
zy! Zaichcdyło, iż rozmy^-wic nic przeszkodziła 
-powyiższyim czy tium szipieg^wskfln WcI-iua pod­
czas jego TKDbybi we Lwowie, Józefowi Zachody- 
to winę tę sami wreszcie ntrof. giimn. -ru-sfrie-go- 
.lakóbowi .lackiewnezowS  ̂ iż byl ®Rngpny Woli­
nowi w Jego zaimi-erzeniach szpiegowskich.

Czynami swoimi dopuści! się obwiniony Iwan 
Wolin zbrodni szpiegostwa podczas wojny z par. 
522 w. u, k. resata I k  obwinionych wipółwiuy 
-w zbrodni śżip!«tro.st\vą t  par. 322 w. u. k. \ 323 w. 
u. k, przez ułatwianie szpiegostwa ^-.Jcztes wojny.

AT A, 1>owsrt.~hnśo znany *rt. Zakład oktfr,,
.przeniesje ay został z wk iPlekarsScie 1, do Hoteła
'Europejskiego (pi. Maryacki 4). Wybitne osobisto­
ści. ze sfer wojskowych, ar c~r tycznych i widc go­
ści zagranicznych zaszczyciło ten Zckłiad iwojeml 
zleceniami, które wykonuje się z zastosowaniem 
nowoczesnej techniki sztuki) fotr®ra"iczncj. 256

Biały chleb i mąka.
Na karty chlebowe Nr. 2 — obowiązujące 

w tygoaniu oa 29. Iułego do 6. marca — sprze­
dawać bę !q sklepy miejskie, rejonowe 1 konsu- 
my chleb * męki białej na rozczynie z męki łyi- 
’ iei o waJze 800 gramów na osobę po cenie 
5 K OfOn za bochenek.

Równocześnie wydaje się do sprzedaży pe- 
wnę Ilość męU białej, która publiczność w miarę 
zapasów w sklepach będzie mogła nabywać za­
miast chieba w ilości po pół kilograma na osobę 
na karty chlebowe Nr. 2, w cenie 5 ’SO KnrOl) 
za kilogram, prócz kosztów opakowania.
20619 Miejski Zukiad aprow izacyjny.

tairab-nem maszynowymi. Natychniast zdobywcy 
zarządzili kontrybucyę 50 milionów rubli, nałożo­
nych na maruderów, spekulantów i dezerterów 
dobrowolnej armii.

A potem rozpoczęły się ..rządy" zdbbywców. 
Zaczęto wyłapywać po stodołach, piunicaeii i 
strychach byłych dzionków an-tyrewolucyjnej ar­
mii, łowiono ich jak zwierzęta. Często przycho­
dziło do zaciętych wafk. Tak np. na orzedtrrleściu 
Syruk-o-wslkiim oficerowie armti cohotniczei odkry­
ci w  stodole, bronili się karabinem maszynowym 
tak długo, aż ujrzeli, że stodoła, płonie, wtedy po- 
pełnill samobójstwo.

Urzędnika Intendanturj' pławiono w Dnieprze 
za to, że ukrywał u siebie generała Olszewskiego 
któremu udało się ostatecznie uciec. Muzykanta 
onk'estry pułkowej powieszono na latam' uiicznej.

' Ca'ą rodzinę Szornderowdcza, z^nżoną z ośnru 
osój, w tom dwuletnie dziecko, powieszono na 
strychu rzędem, za to, że syn był oficeiem.

Takie były rządy bandy Laszikiewicza, w /do-

Ro odczytanhi kilkanaście strofi ąrkuszowj eh 
( pisma ma: zyno\ve»o wynoszącego aikitu oskamże- 

nio, .przystąpi! po-zewwMczący dy wyc/^rpująice- 
gu przc.sftdiatnia głównego oskarżonego Wofaa, 
podczas czego obrona .postawiła solid t n̂ie wnio­
sek o zbadanie -.'tanu umysłowego oskarżonego 
m  w ię d l i  na opilstwo nałogowe Wolni a, ti wają- 
ce od szeregu łat 1 na to, że 2cz-nan:a jt*ro mogą 
przynieść szkodę innym współoowiiPionysa Wnio- 
skom tym sprzeciwił slię prok. dr. Róg. mofy wuJąc 
.wole staucwisko tem, że sieoire 
najsmulcnnlejszmu sędziemu maj. dr. Hccntowi nte 

pratsrszło na myśl 
w ciągu długiego śkdzfwa podejrzewńe co do sta- 
nm zorońycitjiieiso umysłu osk. Wolina to wiszelkia 
w tej mier.zc wnioski ofaryny nie są uzasadnione 
tuczem konkretu c-m.

Wywiązała się stąd długotrwała polemika 
między obrońcami a prokurarorem. pocztm trybu­
na! udał się na naradę, której rezultatem było od­
roczenie .rozprawy da cza«u zfcadarra lekarslrteg.) 
stanu tmrj słowego osk. Wolina. Nakopicc w u* 
względnieniu wnlosiku pr-dkuratora 

odprowadzono osk. Zaebo&yłową do ares-zbr
śledczego.

Na tem rozprawę o godz. ltL‘ó odrojfczomłż be*
OkrwRmia teTminu..

JaK rozoójn^cze banOy ,lzcsobvv/a3ą<< w Rosyl miasta?
Wojskowa banda łupieżców p«M komeradą Laszkiewłcz- zajęła Ekaterj nobław. — Nałożyła kontry­

bucyę 50 milionów. — Rządy w mieście. — Krwawy terror.

bytem mieście Bkaterynosławiu. 
We, a na każdej jechało 5 zbrojnych żołnierzy z

SzajKa szpiegów ruskich przed sądem.
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Aresztowanie agenta Oddziału informacyjnego D. O. G. 
Stanisławowie.w

(Od naszego stani sfawowJśtó ego 
Stanisławów, 25 lutego, 

od dłuższego czasu terroryzował Wiktor 
Kostiuk, agent biura wywiadowczego przy Ekspo­
zyturze DOG. w Stanisławowie, tutejszych oby­
wateli, gdy zachodziła) potrzeba zetknięcia się z 
nim w sprawach urzędowych.

A spraw tych ..urzędttwycW* wyszukiwał ten 
dgent coraz węcel, gdyż przy tesi okazyi mógł 
wymuszać pokaźne kwoty tytułem ^tuszowania11 
rozmaitych, rzekomo niedozwolonych lub wręcz 
wzbronionych czynności, które wywleczone na 
światło dzienne, mógłjby rzekomo narazić intere­
sowanych na dochodzenia, śledztwa iitd.

Obecnie, gdy wszystko wyszło na1 Jaw i gdy 
się okazało, że ten ptaszek ma na swetn Sumieniu 
wiele grzechów i takich nieczystych sprawek jak

korespondenta).
wymuszenia, nadużycie władzy urzędowej, wy­
muszenie zeznań przez przykładanie rewolweru 
do czoła swych ofiar, a nawet kradzieże — tutej­
szy komisaryat policyi państwowej przystąpił do 
aresztowania Kostiuka i (Odstawił do aresztów są­
du okręgowego, gdzie będzie odpowiadał za swe 
,.urzędowaime“ .

A teraz uw«ga pod adresem kompetentnych 
władz: Kostluk był oficerem przy wojsku ukralń- 
skietn w czasie Inwazyi ukraińskie}, a obecnie la­
ko obrządku greckokatolickiego j Rusin Jajęty był 
w Ekspozyturze od Działu informacyjnego DOG. w 
Stanisławowie, jako agent śledczy!

(te.)

Z n o w u  w * a m a ? r e  d o  k c r s o r . u ,
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta)

Stanisławów, 26 lutego. 
Do magazynu konsumu uTzędnków ikolcjo- 

wydi przy uŁ Grunwaldzkie} w Dyirekcyi kolejo­
wej włamano się ostatnio i swradziono uoranie 
gotowe, barchany, materye ttp. wartości okołc 
10.000 kor. Podicya wyśledzifa JednaK sprawców 
w osobach studenta Wład. Klu^a i z^.robnika Fr- 
Fiiipceuka i izeczy skradzione odebrała.

(te)

l E K R O L O S l A

*77 pierwszą rocznicę zgonu śp.
Ora 3 YGMUKTA M&YK0WS-HC60 

asystenta Biblioteki uniw., odprawi się w ponie­
działek dn. 1 marca b. r. o g 8 30 rano u ' 'n a  

Msza św. w BazySce Archikatedra Intl. 20516

9D P1ERWSZE50 KARCA (PONIEDZIAŁEK) b. r. “  “ P O Ł Ł 9  t w,e,laćnajwiększą a t r a kc y ę  f i l m o w ą  podtytułem

TRAGEDYA CARA M IKOŁAJA II.
(Z TAJEMNIC DWORU PETERSBURSKIEGO)

tv dramacie tym zobaczymy szereg osób, znanych całemu świata. Car Mikołai Ostatni, Carowa, W. ks. Włodzimierz, policmajster 
topuchin, zagadkowy pop dapon, Osławiony prowokator Azew, i inni okażą się przed nami w swych prawdziwych postaciach.

r
W y ja ś n ie n ia  1 p o r a d y

w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d z ia ł  d la  o g ło s z e ń

otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem 
bez przerwy.

tai

jjg  O S Z U K IW A N IE  ZAGIN ION YCH  g g

Zaginął Franciszek Michaliszyn, lat 11, blondyn, oczy 
n.ebieskie — jadąc w piątek 20. bm. pop~ł. pociąfieir 
z Przemyślan do Lwowa. Zrozpaczona matka prosi o 
wiadomość na adres: Elżbieta Kasków w Prze „yś a- 
n ich, dom Arcta. 20624

I NAUKA B W Y C H O W I E

31 Batorego, Ecole Frangaise urządza specyalne kursy 
konwersacyi francuskiej i angielskiej przez znakomitych 
profesorów. 20276

Młoda rodowita Francuzka, udziela lekcyi zbiorowo lub 
pojedynczo. Zgłoszenia: Potockiego 30, drugie piętro, 
od 9 - l u  20631

Łatwą metodą udziela język i francuskiego dyplomc . 
na nauczycielka. Długosza 37 II. p. 20347

KOlfC. KUKSA SASHUAkOJłOSei 
• Z. O l  S Z E WS K I E G O

LW ÓW  — KURKOWA 3 8 . 20088
wyuczają buchaltoryl I sten o g rafii oraz 
przygotowują co e zam. Z  raCtł&tnkOWOŚti
p a ń s t w o w e j  w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handl. kam iejSCOW yCli 
system, kore&p. — Godziny dla stron od 3—4.

I P O SA D Y  . PRACA

Francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głęboka 
L 10, 1. p., na prawo. 20573

Kunc, budowniczy poszukuj, odpowiedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia pod .Inżynier 312", Drohobycz, Poita re­
stante! 20002

Osoba z lepszego domu poszukuje zajęcia do kuchni 
w  domu polskim i katolickim. Zgłoszenia ul. Ziemiał-
kowsisiegu 12, u dozorcy 20623

MIESZKANIA, LOKAL i ,  SKLEPY

Poszukuję natychmiast pokoju umeblowanego z osob­
nym wchod-.m i ctłem utrzyminiem. Na żądanie dam 
prowianty. Zgłoszenia pod „Pokój* do Adminiatracyi 
.Wieczornej". 20593

^oszukuję 2 do 3 pokoi umeblowanych z kuchnią, możli­
wie ’ ’  ce-.lrum mias a. ewentualnie bez komfortu. Za­
płacę każdą żądaną sumę. -  Zg szenia pod: „Major 
wojsk ar., „ryke nskich " de Biura ogłoszeń Brucka, Ko­
ści u#z.;: ~ 20546

Magazyny obszerne do wynajęcia. Wiadomoś: Brada
Mund, Sykstuska 23. 20517

Pokoik, ui. Romanowicza 16, L piętro, drzwi lewe — 
do wynajęcia. 20612

2 pokoje z przedpokojem, 1 umeblowany, osobny wchód, 
W. G  wodociąg, między Techniką a ogrodem, tylko 
kawalerowi, najchętniej starszemu wojskowemu — do 
wynajęcia. Na żądanie doskonały wikt domowy za od- 
stąoienie białej mąki. Oferty z podaniem oferowanego 
czynszu i prowiantów pod : .Słoneczny front* do Biura 
ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 20629

Poszukujemy 2 pokoi na biura, możliwie w śródmie­
ściu, z umeblowaniem lub bez Za pośrednictwo wy­
soka nigroda. Zgłoszenie pod „Hermes*, do Admini- 
stracyi. 20634

|  K U P N O , SPRZEDAŻ, ZAM IANA

Poszukuje si£ prasy wraz z płytami do wyrobu dachó­
wek, oraz formy do wyrobów betonowych. Oferty pod 
„dresem fabryki dachówek i wyrobów cementowych 
„Beton* w Brodach. 20^89

Mleczarnia i kuchnia, urządzona kompletnie, z powodu 
choroby zaraz do sprzedania katolikowi. Wiadomość: 
Ui. Piekarska I. 42, parter, na prawo — od g. 6 do 8

20554wieczorem.

Papiery stare (akta), kipuje Fabryka Papieru Fujna. — 
3iiższa wiadomość Selcer, ul. Krasickich 1. 8, drugie 
piętro. 20538

„A jax “ , mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 — 
poleca .Pilot", Lwów, Batorego 4. 20171

Sanki na parę koni do sprzedania. Wiadomość: listo­
pada 47, u dozorcy. Ł 20506

Do Sprzedania: sypialnia orzechowa, kompletna, w do­
brym stanie. Bliższa wiadomość: ul. Lenartowicza 16, 
IL p„ u p. Mayerów. 20616

Kupię wyciąg Fausta, z tcKstem do śpiewu. —• Zgło­
szenia listowne z ceną, ul. Jabłonowskich i. 20, piurw 
aro piętro. 20611

Pianino prawie nowe do sprzedania. Wałowa 2, II. pię­
tro. od 10—12 w pnł. 20601

Sj Ioi., sypialnia, szafy, biurko amerykańskie i inne rze­
czy do sprzedania. Ul. Szymonowiczów 9, (boczna Li­
stopada). 20622

Cztery lity czarne („alaska*) do sprzedania. — Ul. Zy- 
blikiewicza 27, drugie piętro, na prawo, od g. 4—5-tej.

20626
Spf żądania: kilkanaście kiło tup suszonych karto­

flanych płukanych dla bydła. Oferty do Adm. „Wiecz.* 
p d .Ziemniaki*. 2063 '

Kc ft, irlandczyk, wierzch jwy wuł. ch, do sprzedania. — 
Oglądać można przy ul. Mickiewicza 14. — Warunki: 
w Zarządzie Pasażu Mikolascha, codziennie wieczorem 
od 6—7-30. 2O0ÓJ

Mleka w każdej iiości do 50 litrów dziennie poszukuje 
się za gotówkę lub do wymiany za cukier, kakao lub 
paoieresy. Oierty pod: , Zaraz mh* w Administracyi
„Wieczornej". 206U7

Do fiprzedkn a: realności przy ul. Leona Sapiehy, Bema 
i Króla Leszczyńskiego, pod ko rzystnymi warunkami u 
adw. Dra Selze.a, Kraszewskiego 5. 20592

Realność dwupiętrowa przy ul. Długowi, i Św. Zofii 
ao sprzedania. Informacye z grzeczności u adw. Mar- 
guliesa, Sienkiewicza 2. -20636

Maszyna do pisania „Remington* z pismem widecznem, 
prawie nowa, do sprzedania. Do oglądania: Wronow­
ska 8, parter, drzwi 29 c, między 12 a 3. 20625

FO LW AR K
oddalony 3 stacye od Złoczowa, 7 km, od mia­
sta powiatowego i od stacyi kolejowej, bez bu­
dynków, ziemi ornej 195 morgów, 10 motgów 
łąk, 2 morgi ogrodu w pierwszorzędnej podol­
skiej g.ebie, gruntu I. klas pod korzystnymi wa­
runkami zaraz do nabycia. Informacyi udziela 
Sp. roln., Lwów, ul. 3-Maja 12, II. schody, mezanin.

i  używany, zupełnie dobry, leżący

HCTOR Boliiitfórsa
20 k. p., wprost sprzężony z generatorem 
prądu stałego, 115 wolt, w wykonaniu przed- 
wejennem, 480 obrotów, z tablicą rozdziel­
czą zaraz do sprzedania loco stacya kolej, 
w Małopolsce.

Bliższych informacyi udziela bezpośre­
dnio interesentom:

F i n  Juliusz WEISS
we Lwourle, ul. P oto ckieg o  i. 28

Adres kelegr.: Rallweiss, Lwów. 20615

B  ZGUBIONO — ZNALEZIONO

Zgnbiism  partfel z jiapierami wojskowemi, które 
wnżniam. Edward Kuspisz. ;

ROZM AITE

Bon C 'rresp . — comot. disponible. connait Franęais- 
anglas et italien. Offr-js sous „C rresp. 1920* a f’ad- 
mimstration de ce jourual. " 2C5Ł8
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SflKbflD FDTDSRAFiEZHY A T I I
«  B Phs pi. MARYACKI i. 4. (Hotel BtreptfsU) M  a & .1
W ażne dla wsrystkicłl! Na tezon letni przerabia stare 

kapelusze męskie i damskie na najpiękniejsze formy 
my szybko solidnie i tanio. P crwsza krajowa fabryka 
kapeluszy Rudolfa NEUWELTA, Balonowa 3, własny
gmach fabryczny. 20547

AJwsierka s Warszawy
przyjmuje zamówienia, u 'ziela pofad pod dytkrecyą ul.

Asr.yka 0, drzwi 2, A. Lutkowska. 20208
Na wzór zachodnio
Ul m i g a l i  in r r

europejski nowo otwarto

fiuiiin i  K u u i i m M  Lwiw. t  B O T f l l iS i  l
O d p ra w i,  p rze ra b ia  I e d d a w la  wszel-
Ic e w yroby g ala n teryjn a , jak: torebki 
damskie, portfele, klamry do włosów, szpangi itd.

20557

Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność, że

s 0nm  Sili tutti lar. ilTSIBIU
przy ul. R utow skiego ,33  ,20148

rozpoezym się K U R S  T  A Ń C O  " W .
Wpisy urzyjmuje się codziennie w kąncrl. Rynek 3, II. p.

Dom murowany
o noWGcze6nem urządzeniu, z ogrodem i parcelą budo­
wlaną w ZALESZCZYKACH, w rynku, zaraz do sprze­
dania. Cena Mor. 150.000. — Wiadomość: Dr. Tomast 

Turczyn, Przemyśl, Polska Kasa. 20382

Zapalniczki i kamyrckl
do tychże, l a t a r k i  elektryczne i b a t e r y e  poleca 

dla hurtowników
O S K A R  F A S S L E R

magazyn przyborów elektrycznych 19899
l w ó w ,  SySssłws'ta 2 9  — p ! .  H ^ rya eh i 4,

li irity mi
oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyał elektrotechniczny i instalac. płaci na jwyższ; 
eony Inź. Reschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

P T  ZELÓWKI
impregnowane, trwale, jak skórzane, po tanich cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SCHAP1RA, 

Ul. KornlaktóW, boczna Krakowskiej. 20299

d l a  p r a l ń  
s z p i t a l i  
i h o t e l i  • • •

Znany z d o b ro c i p ro szek d o  pren la

„MIKA”
era* h c r i t e r ó  - -  T y lko h a r fo w a ć !
poleca GENERALNY Z A S T Ę P C A  NA P O L S K Ę

SYANISŁ. BUCZKOWSKI i Sita
ŁWÓU#, ul. C ft o d o r o w s t d e g o  ». 11 . 20671-a

T N T T J S S D O B .  F Aproszek m-mMm
m

.■wunnr**] i rcircKgwnwit,
SwMesMiWMSrf

[Pochwała uź^ajgajch__
fcUG, FARBKA DO BIELIZNY, PROSZEK DŚY MYCIA 
RĄK i NACZYNIA jakoteiPASTA !>G CZYSZCZENIA 
METAt.I są najlepszymi światowymi wyrobami. Wszę- 

dzie do nabycia. Bliższych iuformaiyi udziela 20146 
MUSSDRRF1 FABRYKA MITYKUtÓW CHINICZ.

w a Lwowie, ul. Z ie lon a  I. 5 3 .
FILIE: Uf Kr«5*OW?e: Rd. Kamslar, M. Statter Ger-

KUPUJE F U T R A
Lisy, WYDRY, KUN? I płacę od K 600—1200Lisy, WYDRY, KUNy i płacę od K 600—1200

stanie surowym lub wyprawione; — również 
ZAJĄCE I KRÓLIKI. 20503MMMT1 FUTER

M i .  IM i l i i i  L 3-!
Przerabiam z anglezów żakiety (jaskółki), 
wykonuję też wszelkie przeróbki modnie 

i tanio.
MIECZYSŁAW DIDiUK

KRAWIEC, Snopkowska s, II. p. 20620

BHelka ImiytHBja finansowa
poszukują natychm ast

(biegłych zarówno w pisaniu na maszynie 
jak i w stenografii polskiej). 

Zgłoszenia w Biurze dzienników Soko­
łowskiego, ni. Jagiellońska. 2 053S

w zachodniej Galicy! poszukuje dla biura w mie­
ście okręgowem rutynowanego, doświadczonego

ADMINISTRATORA,
dobrego buchaltera-bilansisty dla kopalri nafto­
wych, katolika, władającego językiem  polskim  i 
i niemieckim w słowie i piśm ie, pracującego 
dłuższy czas w przemyśle naftowym. Odpowiednia 
gwaraneya za prowadzenie kasowości wymagana.

Zgłoszenia z dokładnem podaniem  curricu 
lum vitae, referencyi i warunków — tylko listo
wnie — pod „KOPALNIE NAFTY Nr. 217 do Kla­
ra ogłoszeń „bOT" Sp. z ogr. por. Kraków, 
św. Jana l. 3. 20617

Zdolnego korektora 
ł a b  k o r e l t f O F l i l

da pracy dziennej i nocnej, poszukuje się na jodnoruie- 
aiąrzne zastępstwo, ewentualnie na stale, za dobrem wy­
rwy: odzeniem Zgło .zenia do Admin. „Gaz. Wieczornej' 

pod: „K or«k ta “ . 20613

8ACZNOiĆ SKRZYPACY!
Struny „ELIYS ju i nadeszły*
A d o l f  s o ć l e n s t e i n
Fabryczny s k ł a d  instrumentów .ju-.ycs, yr , 

Lwów, ulicą Legionów I. 37. 20524

do haftu białego angielskiego. — Riche 
lieu, monogramy w wielkim wyborze, 
wzory na suknie odbija azybko 204,6

m i  B r ó  r  a Tu jw i
SPECYALLSTA CHÓRGB SKÓRNYCH i WENERYC2.

Dr. A. SCHWARZ
aekendatyuer. szpitala powsseuhn. przeprowadził sic n i 

u.. Siownoaiego 4 (naprcauiw {{L poczty). 20627

NAJSILNIEJSZE

BÓLE EH®? 1H
ustają natycluniast po nżycio 

proszku .
KOW ALS2UNY

Wyrób farm. lab ,AP. KO­
WALSKI*. —■ Dostać mo­
żna w aptece r.ttinjęera i ■ 
wszystkich składach apte­
cznych i aptekach. 1822J
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polecamy najbardziej udoskonaloną

M arai! [ A a  pal. „ u m *
IS iie iin s p r o d u k c ja  d o  80© ss iu k ,
iak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustal.-ćw, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, tłu pcw parkanowych

i t. d.
Fabryka maszyn B RACI  HOFFMANN  

w Lodzi. ui. Kilińskiego 154. 
żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr.

bezpłatnie. 19699

B B B s n B i s i i  g r a c e

ijsk fiajt pieniądz 

lAiarehlam; 
i  tetdt J e m  tf 

i „Piranii".
trudy 19, ftt» nlBtRWSltr;CS Galicye. Trybunalska 4, i
MS P r ie n iy i l l l l  Goldberg, Moniuszki 7,1 M. E Schciner, 
Jagielioóakn 5, W B o r y s ła w iu  I W. Auguet, Drohobyeka. |

ssidEHmaśEt n l l » a  

S IE C Z K A R N IE , M Ł Y N K I, B R O N Y. K IEtATY, ULE
' WYR.bBiA ftiASOWO

„ O S W I Ę O l C M M
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  (M a t o p o I sH a). 13767

DOM HANDLOWY
K O W A L S K I ,  a O l A S K I  i  S - k a

HURTOW Y SKŁAD
dla Zf*1>PATEVW nŃ KOOPERATYW STOWARZYSZĘ A 
SP6 Ł&XIELCZYCMora« INSTYTUCY! PAnSTW . 5 ARMII'

WARSZAYtżA, ttlEŁArilSKA 19. -  T e le fo n  2:51-07. 20218
Posiadamy na składzie towary: SUkna kraJOWE 1 angielSlJS,
trfit, Btjfl', głrtna, aksfordy, tiasiele, frykofaie, &KZ, c ibu- 
W ll  męskieI damski?. H U TY  z cholewami szarns 1 żśl-e, oafan. 
tsryę, noryir.ŁEiSzrzyznę.korDoki, tiule, haffy.sas?̂  -Jb; {j*;wia ifn

Emil immtea B&liim, Miiptisl li i i .  Sfóigft J]
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I  ' : la podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowcze] z dnia 24-go stycznia 
1920 r., zatwierdzonych reskryptem Minist. skarbu z dnia 12. lutego 1920 L. 12.633/20

do podwyższenia kapitału aKcyjnsgo i ZU9HLM 8
na 50 ,000 .000 Ii
p r z e z  e ic ls y e  .  * “ “ “  s z i .  a K s y i  p o  K  4 0 O l i .  wirtiśEi.

Emisya powyższa przeprowadzona będzie na mocy powyższych urhwał

w trzech seryach po 1 0 ,0 0 0 .0 0 0
czyli po 25.000 sztuk akcyi po K. 400 imiennej wartości 
Na razie przeto

K oron

mm su s
o#8S 13a©0® sssuk m&zyi p® fó 400"- wartości.

Prawo poboru akcyi z tej caiej emisyi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu enrsyi 
w tym stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisyi, 
rzyli po jtdnej akcyi z każdej z trzech seryi.

Kurs emisyjny dla wszystkich trzech seryi wynosi: d la  d aw n ych  ahcyon aryu szy  w y k o -  
aujących praw o p o b o ru  w term in ie  za k reślon ym  po h  4 5 0 * — za s z tu k ę ,— d la  
now ych aKcyonaryuszy p o  K  5 2 0 *— za sztu kę, dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. 
adsetek od 1. stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. st” cznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że prze­

strzegać będzi pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenia. Z chwilą pokrycia subskrypcyami 
pełnej kwoty IO.OjO.COO koron, dalsze subskrjpcye policzone będą na poczet drugiej, ewentualnie trzeciej 
seryi ermsyi.

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których 
wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subsHrypcyi pierwsz. 10,000.000 K ozaaeza s’g ii fziii 1S marca 1920.
Termina subskrypcyi dalszych 20,000.000 koron będą później ogłoszone. 20337
Wpłaty usKuteczmać można:
w  Ziem sAim  B an ku K redytow ym  w e L w ow ie, u l. T rzeciego  M aja 5» 
oraz we F iliach  B anku w K ra k ow ie , Plac M aryacki 9  i w L u b lin ie , K ra­

kow skie Przedm ieście 6 8  (róg  u l. S zopen a)}
w B an ku k red ytow ym  w W arszaw ce, M azow iecka  9 }  
w B anku Zw iązku S p ó łe k  za ro b k o w y ch  w Posilaniu > 
w B anku h a n d lo w y m  w P oznaniu . 20337
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Nal “ Jem .Spółki akcyJneJ wydawać* ej*4.
Drukiem Spółki dnu-., nici JPrau" Ml Sokott fc
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5e<aktar 
l laśktar

Dr. R-łCER CATTAtfc i A. 
JERZY K0NAR4KI
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